
^ 4*4 Ą“b  fH
^ m w  ^ w m w w m w m

MONITOR

Rejzta Poprzedzającego Monitora

Ie kazano m'i fię by naymniey
o tym kłopocie ; upewniano 

iak nayuroczyściey , iż y on ieft 
przy zdrowym rozumie , y to nie 
faiſz, co powiedział, y to prawda, 
że mu nic nie będzie przydano 
i i  On dawno fię, iuż z tym chlubi, 
a przecież cały, y żdjiie  trudno w 
Polſzcze o tych, co irfr y zabiiać 
Wolno , y chlubić fię z zaboyftwa 
ieft beśpieczno. Toć tedy, powie­
działem, zaboyftwo nie muli bydź
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w Polſzcze wyftgpkiem , nie muli 
bydź prawem zakazane ? Odpo­
wiedziano, że ieft wyftgpkiem , 
ieft prawem zakazane, ale nie dla 
wſzyftkich, dla tych tylko co fig 
poddaią prawu, y co fig bronić n ie ' 
m°g§ przeciw fprawiedliwości. Ja 
na to  : a czemuż go nicht do Sądu 
nie zapozwie ? dopieroby dało fig 
widzieć , czy on fig może bronić 
przeciw fprawiedliwości. Odpo­
wiedziano : on fig fądu nie boi , 
bo ieft Bannit. Spytałem fig co 
io  ieft Bannit w Polſzcze ? bo 
wiem, że Bannit w cudzych Kra- 
iach znaczy oftatniego Złoczyńcg 
y z Kraiu wywołanego. Odpo­
wiedziano m i, że Bannit y w Pol­
ſzcze co dopierwſzego punktu toż 
famo znaczy, ale prócz tego, nic 
innego nie ieft , iak tylko ten , 
który do żadnegoSądu nie należy, 
y nigdzie go zapozwać nie można. 
Za coż, pytam fig, y od kogo ma
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ten przywiley ? nie ieft to przy- 
wiley, odpowiedziano, ale kara za 
to, że zapozwawny kilka razy o 
Zaboyftwo y inne wyftępki do Są. 
du, niechciał ftawać. Y takaż to  
kara, odpowiem, dla zbrodnia y  
nie poftufznika , dawać 'mu ſpo- 
ſobność więcey wykraczać; y ſpra- 
wiedliwości fię nie obawiać? ieft; 
to  właśnie, iak gdyby kto po­
dług poſpolitego przyftowia, chcąc 
(karać raka w wodę go t wrzucił. 
Rzeczono na to: ieft kara wielka y 
ciężka; bo Sąd, kiedy kogo Banni- 
tem ogłoſzą pozwala każdemu za­
bić go jakimkolwiek ſpoſobem bez 
Sądu y  prawa. A czemuż, ſpy ta­
lem fię, Sąd maiąc moc olądzić 
złoczyńcę, razem go nie ukarze , 
ale komu innemu tę władzę daie i* 

cudzych kraiach , przydałem , 
ieft w prawdzie ten zwyczay, że 
Sąd pozwala komu-kolwiek zabić 
Ukiego zbrodnia, y  zapłatę czaſem
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za iego głowę wyznacza, ale to w 
ten czas czyni, kiedy winowayca 
tak fię kryie, iż go wykonywacze 
ſprawiedliwości faroi wyśledzić 
nie mogą. W Polſzcze zaś to nie 
ftuzy , kiedy Bannici, o których 
ieft mowa, iawnie chodzą, y nie 
kryią fię nawet w oczach Urzędu, 
tak  że ich łatwo złapać y exekwo- 
wać można. Odpowiedziano mi, 
nie można łapać y exekwować, 
kiedy fię nie daią y obronną ręką 
uchodzą , y Urzędy Polſkie nie ſą 
zawfze w tym ftanie, aby wyro­
kom ich wykonanie onych nie 
chybnie odpowiadało. Na to ia: 
Ha! ieżeli owych hultaiow publi­
czny Urząd łapać y ukarać nie m o­
że dla tego, ie  fię bronią , iakże 
lię na tę łatwość zdobędzie pry- 
watny ktokolwiek, który niem a 
żadnych fił y powagi? zwłaſzcza 
kiedy oni tak fą mocni, będąc za- 
wſze na gotowości y opatrzywſzy
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fię w aftyftencyą podobnych fobie
iotrzylcow , że nawet ſą w ftanie 
zabijania innych, iako to w ſamey 
rzeczy czynią, a nie żeby ich kto 
miał zabiiać. A do tego choćby ko­
mu y zdarzyła fię łatwość czaſem 
zprzątnąć z świata, ktorego z tych 
zawołanych Złoczyńców, czyż bę­
dzie miai ochotę, z flegmą y bez 
żadney z ſwoiey ftrony pobudki 
krwią ludzką ręce mazać ? Już to 

i ieft wielkiego nierządu y niefpra- 
j wiedliwości oczewifty dow od.T u  

iu ż  zakończono tą odpowiedzią : 
że to ieft taki zwyczay w Polſzcze 
podobny do owego,że kiedy komu 
dobra przyſądzą, nie każą iednak i 
aby przekonana ftrona oddało one, 
lecz pozwalaią temu, komu nale­
żą, aby fobie fam one odebrał, ie- 

! śli może, nie dawfzy mu na to ſpo- 
lobu. Co fię u nas poſpolicie z  a- 
iązdem zowie. Prawda że zwyczay 
flek iem , ale nie dobry y nieſpra—

wie-
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wiedliwy. Ach niefzczęśliwy y 
opłakania godny zwyczaiu , który 
tak wielu niewinnym y ſpokoynytn 
Obywatelom zdrowia y życia koi 
ſztuiefz, który tak wielu nierzą­
dom y rozboiom otwieraſz drogę! 
bogdayby nigdy y nigdzie o tobie 
iłychać niebyło! Mci Panie Moni­
tor ! z tego opiſanego W. M. Pa­
nu przypadku y z tey moiey roz­
mowy, wiele uwag dla W . M. Pa­
na wyniknąć może c o d o  nierzą­
du y niefprawiedliwości w naſzey 
Oyczyźnie. Chwała Bogu! ie  te­
raz układa Rzecz-pofpolita nowy 
kształt Rządu dla naszego Kraiu. 
Można fię ſpodziewać, że fię wiele 
dobrych y zbawiennych ullanowi 
rzeczy, źe złe zwyczaie zniefione, 
prawa, które pofzły w zaniedbanie, 
oboftrzone, y fkutkiem obdarzone, 
a ſprawiedliwość w Sądach popra­
wiona zoftanie. Wolno też teraz 
każdemu pro iek ta , iakie będzie



fądzi! zgodne do te^o końca, for­
mować y p o d a w a ć /^ a  proſzę W. 
M. Pana, abyś ten moy, kiedy go 
nie zdrożnym bydź oſądziIz,Pt^/2- 
co podał: zawieram go w trzech 
punktach.

itno . N iech b y  b yło  na potym  tafcie prs- 
Wo w O yczyźnie N a ſzey  uftanowione, któ­
ry m by z0 bicie C złow ieka zc złości y  pry­
w atna pow agą , d la  w ſzyftk ich  n m in e ex~ 
cepto za ftom otny y  śmierci godn y w yiiępels  
ogłoſzone zoftało’, tak żeby hę  każdy oba­
w ia ł popełn iać go , a daleko bardziey chlu­
b ić h ę y  p o p iſy w a ć  z popełn ionego.

id o . N iechby poiedynki, które ty lu  tn ę -  
zoboyftvvom ,y innym  zorcdniom kształt, ie~  
ź e l i  nie dobrego y  ch w alebnego, tedy przy- 
naym niey  w ybaczenia godn ego uczynku  
daig , z gruntu zniefiorte y  kata za n iep rzy ­
zwoita naznaczona była .

3t io .  N iechby Sądy y U rzędy b y ły  mo­
cne iam e pizez lig karać "w inow aycow  , y  
Wyroki łw o ie  do ikutka przywodzić , a n ie  
Ha pryw atnych łudzi ik łatiać onych w y k o ­
n y w a n ie ;  y  niech by  o fiowo Bannit tak by­
ło  używ ane, iako w  cudzych kr»iach,to ieft 11* 
ukaranie praw dziw ego Z łoczyńcy y  n aod ig- 
c ie  mu w sztlk .cii ſpcſobow  do pełnienia a a i-  
ſzych  zbrodni, nie zaś ftu ży ło  m uza t y t u ły  
n ie iak ieś  prawo do w ſzeikrey  ſw y w .o li; y  
niechby nie czyn iono takich fiin iu tow  ,

pud
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poa tym  n azw iſk iem  nikogo fig n ie boią , & 
ich  w ſz y ſc y  bać fię muſzg : y  nim  który  
z nich zgin ie fam od k o g o , m oże w y śm ie ­
n icie fiwizny y  na fw oim  fozku śmierci do­
czekać, a tym  czaſem na ło crow aćlię  do w o ­
li ,  y  niezm ierną liczbę innych nie w innych lu ­
d z i  pogubić.

U pew niam , łe  y  u nasby praktykowała fię 
ta maxyma N egant in tueri lucern f a s  ejſe ei qui 
a j f kominem occiſum fa tea tu r . to  ieft nie 
b y ło b y  w  naſzym  kraiu rakich łotrzyków , 
którzy to y  zabiiaig ludzi y  ie ſzcze fig ch lu ­
bią z te g o , iakby z bohaterikiego iak iego  
d zieła: Zkąd Cudzoziem cy ba y  tiafi n ie­
którzy gorly? fi? n iew ym ow n ie , ſgdzgc źe u 
nas w RoHzcze m ężoboyftw o n ie dla w ſz y -  
ftkicl>, a le  dla niektórych ty lk o  ieft krym i­
n ałem , y  źe ieft u p rzyw ile iow an e  B ractw o, 
które ma fobie za urząd zabiiać lu d zi bez  
braku, bez ſądu, y  prawa; y  to nie tylko mu 
n ie  jeft zbronno, a le  teź chwałę y  honor 
przynofi. Zaczym nie iednego chętka w ziąsć 
może, w p iſać  fię do tego B ractw a,iako fię to  
y  w  ſam ym  łkutku zdarza częfto.

T e  moie profte, ale fzczere O byw atel- 
Ikie uw agi podaigc rozſgdkowi W . M. P a ­
na, mam honor p iſać  fię z należytym  uſza» 
Iłowaniem.

W . M- Pana N a y n iiſzy m  ffugg 
Sym plicyan Pioftaklew icz,


